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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 27. Września. 
JJ. KK. ww, Xięstwo M ecklenburg- 
Schwerin z dostojną córką swoją, J. W. 
Xiężniczką Ludwiką, wyjechali do Lipska. 


Wiadomości zagraniczne. 


Polsk a. 
Z Warszawy, dnia 24, Września. 
Dnia 13. (25.) b. m. o godzinie 10 z rana, 
uskutecznione zostanie w obec Kommissyi ù- 
morzenia długu krajowego i Urzędnikóyw z 


` opłacone, a mianowicie; 


Rady Stanu, tudzież Kommissyi R. P. i Skar- 
bu delegowanych, spalenie biletów kassowych 
i bankowych zużytych i z obiegu wyjętych, na 
summmę złp. 4,700,000. Czynność ta odbędzie 
się na placu przy sali giełdowej, gdzie również 
spalone zostaną przez Kommissyą umorzenia 
długu krajowego inne papiery publiczne już 
c f bligacye udziałowe 
zpożyczki 42,000,000 za złp. 2,573,595. Obligi 
Skarbowe t Seryi, z pożyczki 25,000,000, za 
złp. 986,525. Obligacye cząstkowe, z pożyczki 
450milionowćj, za zł, 7,949,000; w ogóle za 
złp. 11,479,120. 
FranĘPACZ- 
Z Paryża, dnia 20. Września. 
Konstytucyonista ciągle jeszcze ubole- 
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wa, że się Francya przez zbrojne wkroczenie 
do ukończenia wo:my domowej w H.szpanii 
nie przyłożyła i w dzisiejszym swym numerze 
tak się między innćmi odzywa: «Hiszpania 
sama się teraz zaiste ocaliła: żałujemy prze- 
cież, w interessie wpływu naszego w Madry- 
cie, żeśmy jej przy tém pomocnymi nie byli. 
Hiszpania sądziła od lat siedmiu, że jéj oca- 
lenie jedynie od naszego współdziałania zawi- 
sło. Jeżeli wiara takowa była złudzeniem, 
nie powinniśmy się byli przyczyniać do zni- 
weczenia tegoż. Hiszpania wie teraz, że się 
bez nas w najgorszym przypadku obejść mo- 
że. Doświadczenie takowe drogo. zaprawdę 
opłaciła, ale tą drogą ceną okupiła sobie przy- 
tłumienie kontrrewołucyi. Daj Boże, żeby 
przekonania tego o swéj sile nie nabyla ze 
szkodą naszą. Polityce naszéj niezmiernie 
wiele na tém zależćć było powinno, aby Hi- 
szpania była przekonana, iż nasze przymierze 
jest warunkiem Życia i koniecznym warun- 
kiem bytu konstytucyjnego, Przypomnijmy 
tylko sobie, jak prawo saliskie w Hiszpanii 
dla nas za rękojmią poczytywano, że nigdy 
nieprzyjaźny KXiążę na tronie hiszpańskim nie 
osiędzie. Rękojmia ta znikła obecnie. Mio- 
da Królowa piastuje koronę hiszpańską. Od 
zamęścia zależeć mogą stósunki między obie- 
ma narodami, Rękojmią układu familijnego 
zastąpiła istotnie rękojmia, wypływająca ż po- 
dobieństwa instytucyi, Ale zgodność dwóch 
kart konstytucyjnych nie jest jeszcze dostate- 
czna do połączenia zobopólnych interessów, 
Do tego potrzeba jeszcze, żeby sobie narody 
nawzajem w niebezpieczeństwach dopoma- 
gały, Obawiamy się, żeby Hiszpania, wy- 
walczywszy sama jedna swoje bezpieczeń- 
stwo, nie sądziła, że połączenie z Francyą 
nie jest już dla nićj nieodbicie potrzebną 
rzeczą.“ 4 | 
| AA BE 
Z Londynu, dnia 18. Wrzesnia. 

Margrabia Hastings umieścił taraz w »Mor- 
ning Poste całą korespondencyą dotyczącą się 
smutnego interes siostry jego, zmarłej Lady 
Flory, z której juź najważniejsze szczegóły są 
wiadome. Na czele tćj korespondencyi umie- 
szczono następujący list Margrabiego do Wy- 
dawcy »Morning Post:« 

»Bulington Hotel, dnia 13. Września 1839. 
MPanie! Zobowiążesz mię WPan, jeżeli 
w dzienniku swoim dołączone wyłuszczenie 
wraz z całą korespondeneyą umieścić zechcesz. 
Jeżeliby mnie miał kto zapytać, 'dla czego całą 
tę sprawę do wiadomości publicznćj podaję, 
odpowiedziałbym, że powinność moja tego 
wymaga; ponieważ czułem, że to jest jedy- 
nym środkiem do zbicia wielu stronniczych 


i ie Tors poprzekręcań i bezwstydnych 

LA ea ział w tćm mających osób; ponie- 
waż widzę, . że całe to smutne zdarzenie do 
wiadomości publicznej podać należy, gdy w 
ten tylko sposób szczera wykryje się prawda 
jaka się potomności należy. "Z odwołaniem 
się do wysokićej powagi powiedziano mi, że 
na przypadek, gdybym sprawę tę przed Izbę 
wyższą chciał wytoczyć, zarazby ją, jako 
targnięcie się na tron, umorzono. "Trudne do 
pokonania, z sądowych formalności wynikłe 
trudności wstrzymują mnie od wniesienia spra- 
wy téj do Trybanału, końcem wykrycia w 
ten sposób ohydnego brania się osób, które 
moję siostrę spolwarzyły. Jedna mi tylko po- 
zostaje droga, i tą się puszczam, podając caly 
bieg tej sprawy do publicznej wiadomości. 
Może się kto zapyta: Czemu ieraz dopiero 
z tóm występuję? Na to odpowiedź w kilku 
słowach dostateczną będzie. Siostra moja 
kilkakrotnie na mnie i na moję nalegała matkę 
abyśmy mailczeli, dopóki jeszcze pobyt jéj 
w zamku koniecznym będzie, ponieważ, jak 
się wyrażała, każda nasza czynność dotykała- 
by jej kochaną panią (Xiężnę Kent) i ją samę. 
Nie myślę ja używać rażących kolorów do 
wystawienia tćj smutnój tragedyi. Ale tego 
przypuścić nie można, żebym miał mieć jaki- 
kolwiek wzgląd na uczucie tych osób, cho- 
ciażby wysokie nawet urzędy piastowały i zna- 
komite zajmowały stopnie, które każde uczu- 
cie członków mej rodziny poświęciły, wszys- 
tkie zasady chrześciaństwa nogami zdeptały 
i wszelką delikatność, sprawiedliwość i honor 
naruszyły. Że potęga dworu winnych przez 
czas niejaki zasłonić może; że mi drogę do o- 


„trzymania sprawiedliwości, otwartą dla naj- 


biedniejszego poddanego zamknąć może; że 
się najnikczemniejsi oszczercy najsłońcu dvyor- 
skićm grzać mogą; jest niestety ażnadto do- 
wiedzioną rzeczą. Ale o tém się jeszcze pierw 
dowiedzieć muszę, cz potęga dworu w na- 
szym wolnym kraju głos prawdy przytłumić 
zdoła. Dla tego przedsięwziąłem sobie zawia- 
domić publiczność o całym toku tćj smutnćj 
sprawy. Od tej chwili przedmiot który 
mnie ak,wielkiego nabawił kłopotu. w nlepa- 
mięć puszczę, będąc przekonanym, że sprawić: 
dliwość i uczucie, odmósyjone mi w wyższyć 
sferach, w sercach narodu angielskiego znajdę.“ 
Harburska Boersen- Halle otrzymała 
następujące doniesienie z Londynu z dnia 18. 
Września: »Dziś rozpoczyna się w Birming- 
harsie nakazane przez rząd Śledztwo wzglę- 
dem postępowania władz tamecznych w cza- 
sie ostatnich rozruchów. Wielu członków 
rady municypalnćj, którzy w skutek tych wy- 
padków posady swe opuścili, znajdoyyać się 


sg : 


będzie w interesie władz na tych obradach, 

odczas gdy i Torysowie w Birminghainie, 
Bórzy pierwsi petycyami swemi do parlamen- 
tu i rządu przeslanemi śledztwo to wywołali, 
rzecznika do bronienia swego Interesu miano- 
wali. Zresztą śledztwo na żądanie samych 
władz rozpoczęto, które, chociaż rząd mało 
zdawał się zważać na owe doniesienia tory- 
sowskie, osądziły za rzecz potrzebną udowo- 
dnić, że im ani braku udziału, em też opiesza- 
łości sumiennie zarzucać nie można. 'loryso- 
wie, jak się zdaje, chętnieby się teraz colnęli, 
ale władze przy rozpoczęciu śledztwa obstają. 
— Karoliści ciągle jeszcze odbywają: zgroma- 
dzenia swoje w jednym domu fodlitwy na 
Łaurence-Street i zopowiadają, że niezadługo 
znowu na politycznćj ukażą się widowni, i to 
w znaczniejszćj i lepićj uporządkowanej liczbie, 
niż dawnićj. Vwierdzą oni także, że się nie- 
dawno temu połączyło z nimi 20 stowarzy- 
szeń rzemieślniczych; ale nikt im nie wierzy. 
Kartystyzm powszechnie za obumarły poczy- 
tują. Lo się Feargusa O'Connora dotyczy, 
obwiniają go dawniejsi jego przyjaciele o zdra- 
dzenie ich sprawy. Przyobiecał on wpraw- 
dzie płacić dyety mającym być nowo obranym 
delegowanym konwentu, ale w tém upatrują 
tylko środek pochlebiający jego własnym za- 
miarom. — W 76 pułku piechoty, stojącym 
w Demararze, wybuchła w Lipcu b. r. tak 

wałtowna żółta febra, że w niewielu dniach 

wóch tylko oficerów do pełnienia służby 
zdatnych było, a najstarszy 2 nich, Poru- 
cznik, objął dowództwo nad pułkiem. Wielu 
oficerów już umarło, a między tymi i Podpuł- 
kownik, hetmaniący pułkowi“ 

Z dnia 20. Września. 

Baron Brunow przybył do Londynu w to- 

warzystwie Hrabi Nesselrodego. Wieść nie- 


sie, że przybywa 2 poleceniami rządu rossyj- 


skiego pod względem spraw Wschodu. 


Hiszpania. - 
Z Madrytu, d. 10. Września. 

(Gaz. Powsz.) — Stan rzeczy w północnych 
prowincyach ciągle jeszcze z wielu połączony 
trudnościami, ponieważ się przekonano, że 
wiadomość o gotowości Nawarczyków do 
zawarcia układów zawczesną była. Maroto 
udał się dnia 2. do Bilbay, zapewne w myśli 
wyjechania wodą za granicę. Większa część 
jego oficerów zażądała paszportów do Fran- 
cyi i takowe otrzymała. ogóle przeszły 
aż do téj chwili na stronę Królowćj 22 bata 
liony i 4 szwadrony. Żołnierze rozbrojeni do 
domów swoich wracają. Tylko dywizya ka 
stylijska, której dotychczasowy dowódzca Ur- 
bistondo za paszportem do Francyi wyjechał, 
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organizuje się na nowo w Casa la Reina, Bri- 
onesie, Cenicerze i innych miastach. Party- 
zant karolistowski Carrio (Villoldo) stawił się 
| 7. b. m, z swymi 150 jeżdźcamı w Burgo- 
sie i uznał rząd Królowćj. Hrabia Belascoain, 
jak słyszę, dowództwo swoje utracił, a Ge- 
nerał Ribero został mianowany jego następcą. 
Rząd przesłał znowu armii północnćj 14 mi- 
lionów realów. Głoszą, że Królowa naka- 
zała ustanowić Kommissyą, która się ulaże- 
niem ogólnćj amnestyi zajmie. Członkami 
tejże mają być PP, Arguelles, Calatrava, Mar- 
tinez de la Rosa, Zarco del Valle 1 Gareli. 
Podczas gdy się tu każdy uczuciu pokoju od- 
daje i wśród powszechnych okrzyków rado- 
Ści nikt się istotnemi rzeczami nie zajmuje, 
nadesła wczoraj wiadomość, że Cabrera na 
czele 8000 ludzi pod 'Taranconem stoi, o 11 
leguas stąd, na drodze do Cuenki, a wczo- 
raj wieczorem głoszono nawet, że się w bli- 
skości Aranjuezu znajduje. l to nie wielkie 
tu zrobiło wrażenie, chociaż O'Donnell nie 
zdola zapewne tak spiesznie postępować, aby 
mógł wstrzymać Cabrerę od wkroczenia do 
ogołoconych z wój,ska prowincyi południo- 
wych. — Znany Generał Llander, dawniej- 
Szy Generał- Kapitan Katalonii a 1855 roku 
Minister wojny, który późnićj w Paryżu 
przebywał, przybył tu przed kilku dniami, 
Z dnia 13. Września. 

Rząd odebrał wiadomość, że Espartero 
w 40 batalionów, 13 szwadronów i 7 bateryi 
do Łecuioberry wyruszył. Po uspokojeniu 
ns log ya się z całą swoją armią do Ara- 
gonii. szeregach Cabrery już się nie dwu- 
znaczne oznaki zniechęcenia ukazały. 

Dzisiaj nadeszła tu wiadomość o ujściu Don 
Carlosa do Francyi. Sprayviła naturalnie na- 
der wielkie wrażenie, 

Znad granicy hiszpańskićj. 

Słychać, że Don Antonio Arjona, Sekre- 
tarz Infanta Don Sebastiana, od karolistów 
rozstrzelany został. Wypadek ten posłużył 
niezawodnie do rozsiania fałszywćj wieści o 
zamordowaniu Don Sebastiana, 


Z Barcelony, dnia 14, Września. 

Listy z Bergary donoszą, że między karo- 
listami w Katalonii już niezgoda powstała i że 
żołnierze nawet w przytomności Hr. d'Espana 
głośno wykrzykują: „Precz z Don Carlosem! 
Pokój! pokójle Siedmiu żołnierzy, którzy 
okrzyk ten najpierwej wznieśli, rozstrzelano 
iw moc rozkazu dziennego zabroniono mó- 
wić o wypadkach ostatnich w prowiocyach 
biskajskich. Słychać jednakże, że członko 
wie Junty karolistowskiej i sam Hr, d Espana 
uszli, udając się do Francyi, 


r 


Przewidywać można, 


-Cesarstwa Austryackiego. 
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Belgia. RA 
Xiążęta Ferdynand i August, tudzież Xię- 
Żniczka Wiktorya Sasko Koburska, przybyli 
dnia 13. b. m do Ostendy, a ztamtąd koleją 
żelazną do Bruxelli. ; 


Szwajcar ya: 
: Z Zürich, dnia 15. Września. 

Już większość stanów oświadczyła się prze- 
ciw wmieszaniu się do spraw wewnętrznych 
kantonu Ziirich i za uznaniem rządu prowi- 
zoryjnego. Do rzędu tych Stanów należą 
Ury, Schwyz, Unterwalden, Zug, Glarus, 
Baselstadt, Freiburg, Waadt, Nauerburg, 
Genewa, Appenzell, Schaffhausen, Grau. 
biindten i Tessin. Za kilka dni — zapewne 
niebawem po zgromadzeniu „się nowćj W, 
Rady Zirichskiej — Sejm ( Vagsatzung) zno- 
wu się zgromadzi i interessa swoje pokończy. 
że Zurich i w spra- 
wach se.mowych coraz więcćj radykalnćj dą- 
Żności odstąpi i dawniejsze swoje historyczne 
zajmie stanowisko, na którćm ciągle sławę 
sprawiedliwości i umiarkowania zjednać so- 
bie umiał. 

Niemcy. ; 
Z Wiesbaden, dnia 48. Września. 

JO. Xiążę Metternich w towarzystwie mał- 
Żonki swojćj wczoraj po południu z Frank- 
fortu nad M. jadąc, niezatrzymawszy się 
w mieście naszćm, w daiszą udał się podróż; 
dla prędszćj jazdy dostojnego podróżnego A ią- 
żę Nassauski z Hattersheim aż do Elfeld ko- 
nie z masztalni swoich porozstawiać kazał, 
któremi tóż Niążę do Johannisbergu zajechał. 
W orszaku Xięcia znajduje się kilku urzędni- 
ków wyższych wydziału spraw zagranicznych 
Zapewne Joban- 
nisberg, który dawnićj nieraz już był punktem 
zgromadżenia się wielu słynnych dyplomatów, 
i podczas teraźniejszćj obecności właściciela 
swego bardzo będzie ożywiony. Wszakże 
podczas pierwszych tygodni Xiążę z przyjęcia 
obcych gości się wymówił, aby czas ten cał- 
kiem odpoczynkowi i swobodzie poświęcić. 
Cieszy nas, iż donieść możemy, że Xiążę 
| ać, przejeździe swoim przez miasto nasze, 

ardzo czerstwo i zdrowo wyglądał i długą 


podróżą bynajmnićj nie zdawał się być znu- 


żonym. Między gośćmi spodziewanemi w Jo- 
hannisbergu wymieniają J. C. W. Arcyxięcia 
Maxymiliana d Este z synem Xięcia Er A 
Xięcia Pawla Esterhazy, Hr, Senfft, Posta 
Austryackiego przy dworze Niderlandskim, 
Hr. Dietrichstein i Hr, Münch- Bellinghausen. 
Jednakże odwiedziny te nie mają może celu 
politycznego i' spowodowane zapewne przez 


życzenie tych polityków rzywitani 

dyplomacyi aile ay aka ED w WY 
Kraków. 
ZKrakowa, dn.9. Września. 

Nad aga wyrobów i płodów krajowych 
odbyła się tu temi czasy w gmachu dawniéj 
drukarnią akademicką zwanym i desni 
trzy sale. „Pierwsza sala zapełniona była pra- 
cami uczniów instytutu technicznego; tak o- 
lejno malowanemi, jakoteż i rysunków. Naj- 
więcej się podobały olejno - malowane kopie 
portretu hetmana z czasów Stanisława Augu- 
sta, i Maryi Stuart przez Mic ała Rogowskie- 
go, Najświętszćj Panny przez Woje. Eliasza, 
widoki »Morskiego.Oka« w górach Karpackich 
z natury z różnych stron robione, przez Alex. 
Płonczyńskiego, Maryi Stuart i bukiet z ory- 
ginału Stola przez Władysława Tyrchowskie- 
go ucznia Uniw. Jagiel., i starzec z Towarzy- 
stwa Dobroczynności przez Stoltzmana. Julian 
Polzer w rysunku królowćj na wystawę da- 
nym, przew yższył oryginał, z którego kopio- 
wał. W obrazie belizaryusza przez Piotra 
Wre ńskiego nie masz więcćj nic do życzenia; 
również odznaczył się w swych robotach bądź 
z figur gipsowych, bądź % wzorów rysunko- 
wych, Cercha, który się dopiero od dziesię- 
ciu miesięcy rysunkowi poświęcił. Kosz wy- 
pleciony gustównie przez włościanina z No- 
wej - Wsi przy Krakowie leżącćj, na najpier- 
wszych wystawach zwróciłby na siebie uwa- 
gẹ I znalazłby miłośników. Dziwiono się po- 
piersiu Króla Pruskiego Fryderyka Wilhelma 
Lligo przez panna Kossowskiego młotkiem z 
miedzi wykutemu. Nowy ten rodzaj roboty 
świadczy o niepospolitym talencie i zręczno- 
ści pełnego nadziei młodzieńca. Towarzystwo 
sztuk i kunsztów w Berlinie, oceniając rzadką 
tę pracę i uwielbiając zdatności artysty, za 
swego członka go przybrało. W innych: sa- 
lach zastanawiał najprzód za sklem 'będąc 
zbiór krajowych ptaków, ułożonych z si 
w naturalnéj wielkości. Zbiór ten na isak 
szkoły techniez. tak pracowicie ułożon da ro- 
wał Antoni sierawski, urzędnik tuin 
Królestwa Polskiego. Front i Hoas ei 
od plant kościoła 5. Anny, przez Pietrzykow- 
skiego, i przekroje wewnętrzne przez Rad- 
wańskiego, byłych uczniów instytutu techn. 
świadczą o ich'wielkim postępie i ci 

rysunku hitelt anret Nazi 
w ry 1 _architektonicznym. Największą 
zaś atsegi e na siebie uwagę wsżystkich od- 
ero pi ridir 1 podziwienie wzbudzała dubel- 
tów a dziwerowana fusil Robert, popra, 
wiona przez Jaskólskiego, ruśnikarza krakow- 
skiego, Nabija się z boku bez użycia stępla, 
kurki zaś naciągnione nie spuszczają się tylko 


za poruszeniem umieszczonćj pod spodem sprę- 
żymy, która się przy celowaniu za prz 'kładem 
sama przez się poruszy. Kula w kuli wyro- 
biona a wewnątrz tabakiereczka otwierana, 
z jednego kawałka drzewa wytoczone, wraz 
z łańcuszkiem także z jednego drzewa bez spa- 
jania ogniwek, przez Antoniego Grodzickiego, 
nauczyciela tokar. przy szkole techniczn. jest 
prawdziwą sztuką unsztu. Wyroby jego za 
granicą znaczny mają ARP: Nóż myśliwski 
w postaci psa ze sprężyną i dwoma scyzory- 
kami wewnątrz ukrytemi, wzbudzał ciekawość 
odwidzających, równie jak i para brzytew i 
nożyk mniejszy 2 P)4CIĄ sztukami w niczćm 
nie ustępują zagranicznym tego rodzaju wy- 
robom; a co do materyalu zapewne pan Ma- 
jewski stosownego i ©dpowiednego zagrani- 
cznym dobrać musiał. Model wagi mostowćj 
przez Wincentego Krupińskiego, nauczyciela 
stolarstwa przy szkole technicz., czysto i do- 
skonale jest wyrobiony. Zastanawiał także 
zegar tygodniowy astronomiczny przy nakrę- 
caniu wciąż idący, pokazujący godziny, mi- 
nuty i sekundy, roboty Anton. Jankowskiego. 


Egipt. ; 
Z Alexandryi, dnia 30. Sierpnia. 

Onegdaj bryg egipski $emendi-Gihad z 70000 
kies, których Ibrahim dla zaspokojenia 
wojska swego żądał, ztąd wypłynął. lbra- 
him właściwie żądał 80000 kies, ale stan 
skarbu nie dozwalał przesłać mu całćj summy. 
Rząd u tutejszych kupców 200000 kies 
pożyczył, aby potrzeby wojska w Syryi i 
Redachis stojącego zaspokoić, 

Z dnia 5 Września. 

W czoraj przybył do tutejszego portu fran- 
cuzki statek parowy 2 listami z Konstantyno- 
polu z d. 27. Sierpnia. Przywiózł on wiado- 
ność, że Posłowie pięciu mocarstw zupełnie 
się z Portą porozumieli, i nawet już plan uło- 
żyli, na przypadek, gdyby gwałtu użyć trzeba 
było, do zmuszenia Mehmeda Alego do pod- 
dania się pod postanowienia mocarstw. Gro- 
źba Wicekróla, że, jeżeli w przeciągu dni 30 
jegó żądaniom co do dziedzictwa i oddalenia 
Chosrewa Baszy zadosyć uczynionćm nie bę- 
dzie, wyda rozkaz do pochodu naprzód swćj 
armii w Syryi, bardzo nieprzyjemne sprawiła 
tu wrażenie. Dziesięć dni już do tego czasu 
upłynęło, 1 tylko dwadzieścia jeszcze pozo- 
staje do spełnienia ogłoszonćj pogróżki. Mó- 
wią tu już, że w Maraszu zaczyna zbywać 
na żywnościach, co zapewne spowoduje Ibra- 
hima użyć za.pozór do wyruszenia naprzód, 
Groźba zaś Mehmeda Alego, że gdyby prze- 
mocą mu turecką chciano odębrać flottę, on 
ją prędzej spali jak wyda, wzbudza tu tylko 
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uśmiech szyderski, — Za pewną rzecz podają, 
że Mehmed Ali następującćj treści pismo 
przez statek parowy dn. 27. Sierpnia do Kon- 
stantynopola wysłany, do Dywanu przesłał. 
»Nie chcecie troszkę przelać krwi, -skazując . 
Chosrewa Baszę na śmierć; „ale wiedzcie, że 
JA za to potoki jéj przelewać będę, i że na- 
wet sama myśl, że moja własna krew lać się 
będzie, jednak mnie od mego nie wstrzyma 
dg prio ea picie to na sadzeke 
— Egipski bryg « Wasington« popłyn o 
Kandyi po Said Beja, syna Wieśkuóla ? mó- 
wią tu, że nauczycielowi tego Xięcia, Huzar- 
cowi, wkrótce ważne dowództwo na flocie 
powierzoném zostanie. — Dnia 30. Sierpnia 
przybył tu z powrotem Kapudan Basza; 
w Kairze bardzo go dobrze przyjmowano. 
Podróż swą zacząwszy od Alfy odbył na ka- 
nale Mahmudie w towarzystwie egipskiego 
Wiceadmirała Hassana Beja, który mu przy- 
dany był do boku. Będąc w Kairze zgubił 
swój Nischan, którego pomimo kilkakrotnego 
publicznego wywołania, napowrót nie otrzy- 
mał; ma to być złą przepowiednią i dla tego 
wypadek ten bardzo mu jest nieprzyjemny. 
W nocy dnia 2, Września przybył tu z Ma- 
raszu nadzwyczajny goniec, który podróż tę 
w siedmiu dniach odprawił. Na drugi dzień 
rozeszła się była pogłoska, mająca swój po- 
czątek na dworze Baszy, jakoby Hafiz Basza 


„miał donieść, że on sam i Basza z Koniah 


udadzą się do obozu Ibrahima Baszy.  Zapy- 
tany Wicekról o to, miał odpowiedzićć, że 
o niczćm nie wie. Jednakowo zdaje się, że 
pogłoska ta nie bez jego wiedzy i umyślnie 
została rozsianą; już to może dia tego, aby 
pokazał Europie, że wszyscy z nim w Azyi 
trzymają, albo też aby się tym sposobem ze- 
mścić na owych Baszach za to, że nie chcieli 
na jego przejść stronę. Znając charakter Dy- 
wanu w Konstantynopolu, nie jest niepodo- 
bnóm, że tem obudwóch tych Baszów, na 
których i bez tego już po przegranćj pod Ni- 
sib krzywem okiem patrzą, w tóm większe 
starają się wprawić Penarzenie; Gońce z Sy» 
ryi odbywają podróż z Marasz do Arisz kon- 
no, z Arisz zaś do Kairy na dromedarach 
Podług wiadomości z Syryi kazał ibrabicą 
Basza Marasz ogłosić w stanie oblężenia — 
wszystko tam zwiąstuje nowy wybuch woj- 
ny. Soliman Basza wciąż przebywa w Alep- 
po. Pomiędzy nim a lbrahimem miały zajść 
nieporozumienia i przed bitwą pod Nisib miał 
się był z nim lbrahim nawet pieścić, a po 
stoczonćj walce miał na niego patrzeć zyzem 
i jako zbrodniarza traktować. — Z Damaszku 
sięgają wiadomości do 22. Sierpnia. Ismail 
Basza przybył tam dnia 9. Sierpnia ze syyym 
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korpusem; poczém rozkazał zaraz rząd Alego 
Agę Hatzne-Katibi, który ufając amnestyi 
spokojnie żył sobie, przytrzymać i po krótkim 
processie 12. Sierpnia ściąć publicznie. Był 
on jednym z Magnatów Syryi i w wielkićm 
u wszystkich poważaniu; jego zbrodnią było, 
że wiernym pozostawał stronnikiem Sułiana. 
Dobra jego skonfiskowano. Równego losu 
doznał i Emir Ginad, który się był z pięciu 
swymi dobrowolnie Emirowi Bedchie poddał; 
i jego także z dwoma innymi w Damaszku d. 
44. stracono.  Poczćm Ismail Bej wyruszył 
z Damaszku dla przytłumienia powstania, 
*czego też i dokazał. Od tego czasu postrach 
po całćj panuje Syryi, a o amnestyi ani mow 

nie ma. — Wiadomości z Bagdadu donoszą 
z 29. Lipca o śmierci Szacha perskiego i do- 
dają, że Kurdistan jest w zupełnćj anarchii. 


Rozmaite wiadomości. 


Wiadomość telegraficzna. 

Z Kolonii, dnia 24. Września. — Com- 
merce z dn. 21. Września donosi, że Xiążę 
Orleański d, 19. na statku parowym do Oranu 
wyjechał a Xiężna do Perpignan wróciła, skąd 
się do St. Amand uda. i 


Wyjątek z listu. (O przyjaciołach Sło- 
wiań w Warszawie i ich obecnych zajęciach.) 
Z Tyg. Pet. — (dokońc.) — Publiczność czy- 
tająca pierwszy raz dowiaduje się z pism tych, 
że lud polski ma swe moralne życie, ma swoje 
podania i śpiewy. — Autor odgrzebuje nam 

racowicie romantyczne podania ludu, sięga- 
jące wieku XVI. i oddalonych. — Z zajęciem 
się dóczytujemy się w nich szczegółów : o sta- 
rożytnćj Legendzie; o starożytnych mężach 
czarów, © powieściach Pielgrzymów Pątni- 
ków; o czynach rk m w pamięci luda ol- 
brzymów sławnych, Wyrwidęba i Waligóry 
it.p. Jak w zbiorze podań tak i śpiewów, 
P. Wojcicki nie buduje, że tak rzec można 
oddzielnych książek, ale gromadzi tylko ma- 
teriał surowy, bez dodatku. zmyśleń, zaokrą- 
gleń i ozdób; w zbiorze pieśni nie tylko przy- 
tacza całe jak je słyszał, nieraz z całym bez- 
sensem, ale nawet kilka waryantów jednćj, 
jak są w różnych okolicach śpiewane. Pieśni 
ludu z różnych prowincyi polskich, zebrane 
p: P. Wojcickiego, są i bez zaprzeczenia naj- 

orządniejszą w swym rodzaju księgą. Pieśni 

olskie ludu Galicyjskiego 
i Pieśni ludu Polskiego w Galicyi Żegoty Pauli 
śą zbiorem pieśni tylko Galicyjskich. P. W oj- 
«icki nadto Bo zebranych pieśni odpowiednie 
im z innych dialektów słowiańskich dołączył; 
śpieyyy do pieśni i ryciny samych śpieyyakóyy. 


Wacława z Oleska 


Pisma wydane dotąd przez P. Wojcickiego są : 
1) Przysłowia narodowe 1530 T. Ill. z okre- 
śleniem pochodzenia każdego i wielostronnego 
użycia. 2) Starożytne przypowieści 1836 T. 1. 
(Z XVIL, VVI.i XV. wieku z dawnych ksiąg 
i rękopismów ). 3) Kurpie, powieść histo. 
ryczna 1834. Lwów T.H. 4) Pieśni Biało- 
chrogatów (Krakowiaków) Mazurów i Rusi- 
nów znad liuga. 1836 T. 2. 5) Klechdy czyli 
podania gmione ludu polskiego i ruskie 0; 
1837. T. Il. — Nadto: umieszcza autor w pi. 
smach czasowych powiesci i dramatyc. sztuki 
z podań gminnych wyrabiane z rękopismu : 
Stare Gawędy i Obrazy, zajrwuje się zaś obec- 
nie botaniką czyli zjałoziNĘstw dm ludu, i 
w ogólności badaniem starożytności ruskich i 

olskich. Autor, który w podobnej treści nie 
jednym także literaturę polską zbogacił utwo- 
rem (o Ubiorach, grach, zabawach, zwycza- 
jach i obyczajach polskich podając nam szcze- 
gółową wiadomość) P. Łuk. Gołębiowski, już 
od lat kilku żadnego nie ukazał pisma. — Zna- 
ny Wydawca Ruskićj prawdy Rakowiecki o- 
g'asza prenumeratę na Pismą Rozmaite, ma- 
Jące zawierać rozprawy czystosłowiańskie w) - 
łącznie. Wydany Poszyt 1. zawiera wiado- 
mość o dziele Ekonomidesa z rozbiorem i u- 
wagami. Poszyt 2gi (według wykazu zamie- 
szczonego w 1m) zawierać będzie: 1, Wia- 
domość o dziełach Kollara traktujących o imio- 
nach i nazwiskach słowiańskich. 2) O pomy- 
śle Chodakowskiego względem uroczysk. 3) 
O stanie Cywil. dawnych słow. 4) Pismo 
Jungmana względem fragmentu o sądzie Li- 
buszy z uwagami. Bezimienni zbierają tu i 
drukują w; broszurkach piosnki polskie ludu. 
— Felix Zochowski buduje grammatykę pol- 
ską z historycznych i rozumowanych JE — 
P. Kurhanowski drukuje jéj rozbior. — S.Z. 
Z wydał swieżo obraz Miasta Lublina, 
— Olszewski, Oświatę pogańską u słowian 
(druk. w Krakowie). — Kończąc zaś obecną 
wiadomość o słowiańskich pracach (*) byłoby 
występkiem nie wspomnieć, o Mrozińskim. 
RZA RAZ: 


„ C), Przypomnieć wypada: iż obecna wiadomość fik z 
jednćj strony mówi © naukowych słowiańskich pracach => 
tylko w Warszawież tak z drugićj o naukowych pracach 
w Warszawie — tylko słowiańskiehę nie zaś w przedmio- 
cie ogólnej literatury. — Tój ostatnićj dla dopełnienia, 
krótki tylko rys się zał cza. — Literatura roczna War- 
KA , jak edge ziS w Europie większego miasta, 
składa się ledwie nie wyłącznie zperyodycznćj i 
dramatycznćj, — „Peryodyczna zajmuje się po naj- 
większćj części udzielaniem nowin politycznych, tudzież 
przemysłowych ! artystycznych, pismiennych nie tyka się 
prawie; w arszawą nie ma obecnie żadnego. czasowego 
pisma, któreby ją z biegiem literatury przynajmnićj kra- 
jowćj oznajamiało, — Teatr i publiczność WWarszawską 
nie są odrodne także od swego wieku; zmysłowość i 
poetyczna mierność jedynie są zgodne z gustem powszech- 
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— Urodzony w Gallicyi, w:młodym wieku 
wstąpił do służby wojskowćj. W 1818 dru- 
kował w Pamiętniku Warszawskim pierwsze 
swe pismo; Oblężenie Saragossy z obróceniem 
szczegółowćj uwagi na korpus polski. — Jak 
to sam w dalszych pismach wyznaje, czynio- 
ne mu co do uchtybieć języka i stylu przez Re- 
daktora pisma tego uwagi, pierwszy raz obró- 
ciły myśl jego do gó isów, jakie mieć język 

3 otąd grammatyk zwłaszcza 


może; nie znając i 
własnego języka, rzucił się do ich poznawa- 


ia. — Zajęły go silnie obce, lecz niezaspo- 
ki wiosna. prJ téj wielkiéj różnicy języ- 
ków, widział do wlasnego prawa gramatyk 
cudzych sl owcanio; włna więc Słębićj i 
anonuatykę języka własnego na nowych za- 
Zak > zbudować zamierzył. (*) W 1822 


ZER IE WO . 
ności; ztąd też przedstawienia nieme i wodewilek kwitną 
w łącznie; a repertoar sceniczny składa się ledwie nie z 
samych przekładów francuzkich sztuczek. — Artysta dra- 
matyczny Jasiński, jest nąjniezmordowańszym z tłuma- 
czów; w następstwie po Bogusławskim i po Dmuszew- 
skim pracując dla sceny, ogłosił juź tom 15ty swoich 
dzieł dramatycznych, — Opery Robert Diabeł, 
Napoj miłosny, Pocztylion i d, p. przedają się w książecz- 
kach małych przy teatralnćj kassie. Przedstawienia teatra 
Rozmaitości drukują się pod napisem: Teatra VWarszaw- 
skie, także w książeczkach małych, z malowaną kary ka- 
turą aktora albo aktorki. P. Fr. Dmóchowski w pism:e 
Muzeum domowe i przekładach oznajma pu- 
bliczność polską z najnowszemi utworami francuzkićj li- 
tevatury, Pb, Szabrański w pismie Panorama z dawną 
literaturą Niemiecką. Znani naukcwemu:' światu z prac 
swych Bentkowski, Bandkie, Jarocki, Hr. Skarbek, Ba- 
liński i t. p. znajdujący się obecnie w VWarszawie, są pra- 
wie milczący, — Autor tylko, który pierwszy w swych 
powieściach przypomniał literat, pols. i śeewa Sterna, 
napisał świeżo dla teatru oryginalną sztuczkę : Intryga 
w Straganie, upoetyczniającą uliczną „Warszawską 
klassę, tudzież drukował dwa lekkićj treści pisma: Pan 
Dodosiński (powieść ) i Małe przyjemności życia, w któ- 
rych obróceniem uwagi na drobne przyjemności codzien- 
ne, uczucie szczęśliwości w człowieku powiększa ć się 
stara, — P. Jachowicz znany z swych przy powieści 1 
bajek dla dzieci wydał Noworocznik dla dzieci, — 
Damy, w liczbie kilkunastu, obdarzyły publiczność, i 
w roku bieżącym zbiorem prac swoich w noworoczniku 
Pierwiosnek, a w zbiorze tym jak w poezyi tak mia- 
nowicie w prozie odznacza się talent Redaktorki. W rę- 
kopismie zdarzyło nam się tu czytać między innemi, pię- 
kny przekład dramatu Hernani (wierszem) i wyborny 
Fiausta Goethe ( wierszem także); tłumaczem obu ma 
być P. Józ, Paszkowski. — Słychać iż wyjść wkrótce tu 
mają Powieści Józ, Korzeniowskiego, autora drama- 
tów : na zbiór zaś tychże dramatów ogłoszona prenume- 
rata na tomów 3y (z których 4, wyszedł już z druku w 
Kijowie). Ab Aut. 
(*) Grammatycy starożytni w rozwadze językowych 
odmian przy wiązy wau główną wagę do samogłosek koń- 
cowych, nowożytni do natury przedimków, Mroziński 
w  rozwadze języka: zwróci uwagę (oprócz samo- 
glosek końcowych ) i na główną rolę grające przedkoń- 
cowe spółgłoski a systemat .ten spółgłoskowy , który 2 
takim nawałem wniosków ztąd nowych zastosował do 
grammatyki języka polskiego, będzie bez wątpienia stano- 
wić okres w grammatykach narzeczy słowiańskich. (Aute 


ogłosił treściwy wniosek swych długich nad 
językiem postrzeżeń p. n. Pierwsze zasady 
grammatyki języka Polskiego; ogłosił 
wnioski prawie bez określenia biegu, przez 
który do nich przyszedł; utwór taki w każdym 
rodzaju pismiennym musiałby być niepozna- 
nym, tym łatwiej stać się to mogło w przed- 
miocie tak naukowym. — Jakoż dwa (skądi- 
nąd pełne opak grammatyczne pióra 
w Gazecie Liter, we ách ciągach utwór ten 
od początku do końca potępiły, — Publiczność 
winna była wdzięczność temu potępieniu; ar- 
cydzieło nauki, dowcipu i humoryzmu, Od- 
powiedź na Recensiją, rozwinęła z całą 
świetnością pierwiastkowye myśli autora i u- 
azała następcom drogę. — Zrażony jednak 
autor sam już więcćj do tej drogi nie wrócił. 
— A lubo powołany wkrótce na Prezesa przez 
wyznaczoną Deputacyą z grona Towarzystwa 
rzyjaciół nauk do ustalenia pisowni, nie je- 
dnym genialnym pomysłem znowu w rozpra- 
wach błysnął; lubo w ostatnich latach oglądał 
z takim talentem na zasadach, które ogłosił 
wznoszoną nową budowę (Części mowy od- 
mienne E. Zochowskiego) niczćm jednak do 
dawnej pracy nakłonić się nie mógł; z gnie- 
wem podobnych mów słuchał, w ostatnich 
zaś chwilach Życia, genialny Lingwista, od- 
dał się był z całą namiętnością nauce i bada- 
niom botanicznym. — Do nagłych oklasków 
droga jest — służba modzie, stosowanie się 
do spółczesnych pojęć i oczekiwań. — Spoj- 
rzeć na znany przedmiot z nowego widzenia 
pen i uderzyć nim oczy tego nie znających 
ieranku, jest to droga zbyt pewna podania 
się w pośmiewisko. — Jeśli przeto drażliwy 
: niegotowy umysł zrazi się powitaniem ta- 
kiem, to do pojęcia łatwe. — Marzenie uwiel- 


bienia tak słodkie. — Upadek 


I t ( tym dotkliwszy 
im mnićj spodziewany. — Wariri dnia 
10. Sierpnia 1839. A. ÉRE E LA beha 
OBWIESZCZENIE, 
Główny Sąd Ziemiański. Wydział I, 
w Poznaniu. 

Dobra Winna, Jaszkowo ji folwark 
przyległy Lorynka, w powiecie Szredzkim, 
departamencie tutejszym położone, do majęć 
tności Zaniemyślskićj należące, z oddzie- 
Inego klucza składające się, wedle laxy, mo- 
gacéj być przejrzanéj „wraz z wykazem hypo- 
tecznym 1 warunkami w Registraturze naszćj, 
oszacowane na 36,557 Tal. 27 sgr. 8 fen., wy- 
raźnie: trzydzieści sześć tysięcy pięćset pięć- 
dziesiąt siedm talarów, dwadzieścia siedm 
srebrnych groszy, ośm fenigów, mają być 
wy terminie na 

dzień 2. Grudnia r. b. 
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rana o godzinie 10tej w Głównym Sądzie 
Ziemiańsłjm wyznaczonym drogą subhastacy l 


sprzedane. É bliczną 
- Zapozywają się zarazem publicznie na ta- 


bracia Teodor i Kaźmierz Jaraczewsc 
KOT Franciszka z Mielewskich ovda 
Jaraczewska z życia i pobytu swego nie- 
znajomi. 


Poznań, dnia 10 Maja 1839. 
oo CE YE Z 


SPRZEDAZ KONIECZNA. `: 
Sąd Ziemsko-miejski w Poznaniu. 
Nieruchomość do Daniela Ferdynanda 
Radeckiego mydlarza należąca, przy ulicy 
Bydgowskićj w Poznaniu pod Nr. 301. (da- 
wnićj 358.) sytuowana, oszacowana na 7589 
Tal. 27 sgr. 6 fen. wedle taxy, mogącćj być 
przejrzanćej wraz z wykazem gi ipea en 
i warunkami w Registraturze, ma być 
dnia 6. Grudnia 18359.  . 
przed południem o godzinie 10tćj w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana. 
Poznań, dnia 6. Maja 1839. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. | 

Nad pozostałością Fryderyka Lüde- 
mana, rolnika z kolonii Buchwald, otywo- 
rzono dziś process konkursowy. 5 

Termin do padania wszystkich pretensyi do 
massy konkursowéj wyznaczony jest na 

dzień 9. Grudnia r. 1839.. 
o godzinie 10. przed południem w izbie stron 
tutejszego Sądu przed Ur. Lewandowskim, 
Assessorem, k i 

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
z pretensyą swoją do massy wyłączony i wie- 
czne mu w tćj mierze milczenie przeciwko 
drugim wierzycielom nakazanćin zostanie. 

Środa, dnia 2. Września 1839. 

Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 
pouon S 

Gdy nikogo z moimi towarami po 
domach nie obsełam, ani też sam z nle- 
mi po domach nie chodzę, przeto po- 
daję to niniejszćm do wiadomości z pro- 
śbą o łaskawe bezzwłoczne uwiadomie- 
nie mię, jeźliby kto na moje imię chciał 
przedawać. 

Mieszkanie moje już od wielu lat jest, 
w hotełu Saskim, pod Nr. 8., gdzie 
p, moje towary optyczne i t. d. po stałych 
cenach są do nabycia. Ja sam tylko na 
wyraźne żądanie do mieszkań cudzych 


bywam. 
„SEGA H. Hassler, 
Król. Bawarski optyk examinowany, 
dawnićj Kriegsmann et Comp. 
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A URO Y 4. a 

We czwartek dnia 3. Października r. b. i dni 
następnych, przed południem od godziny 9, 
i po południu od godziny 2, sprzedawane 
będą drogą publicznćj aukcyi pod Złotą kulą 
przy ulicy Garbarskićj Nr. 38. różne meble 
z mahoniowego, brzozowego i olszowego 
drzewa, między któremi także lustra, da ej 
fortepian w kształcie skrzydła, miedź, porce- 
lana i faans, kilka set butelek starego wina 
francuzkiego i 30 pudelek cygarów, 

Poznań, dnia 28. Września 1839. 


KKKKKKKKKKKKKKKKK 
% Świeżo ubitych sarn i kuropatew do- % 
% stać można u Stillera, 

w rynku Nr. 88. 


* R 
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Kurs papierów i piemodsy giełdy 


Berlińs iej. 


Dnia 26. Września 1839, 


Obligi długu państwa. , . 


ź Š 4 1034 
Pr. ang, obligacye 1830. , „ , 4 | 1027 | 1023 
Obligi premiow handlu morsk, — 7 695 
Obligi Kurmarchii z bież, kup. 33] 102 — 
Obligi tymcz, Nowćj Marchii dt. 3z|] 102 — 
Berlińskie obligacye miejskie , 4 | 1035 | — 
Królewieckie dito sto 4j — — 
Elblagskie dito Ta 4j — aż 
Gdańskie dito w FT. . « e. — 475 — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34] 10234 | 4013 
Listy zast. VV, X, Poznańskiego , 4 | 1043 | — 
WWschodnio - Pr, listy zastawne , 344 10234 | 1013 
Pomorskie dito  « , 33] 10373 | — 
Kur- i Nowomarch. dito — „ . 344 1034 | 1023 
Szląskie dito ua 33] 103 = 
Qbl. zalegl. kap. i prC. Kur- i No- 
wćj-Marchii „ . . . « | — f 963 | 95} 
Złoto al marco a a . + « « | =|245 | zu 
Nowe dukaty, , > « « « « | — S$] = 
Frydrychsdor SOS ME Kida = 133 13 
Inne monety złote pośtalarów . — 123 121 
Disconto sile dee = 3 a 
Ceny targowe Dn. 27. Wrześn, 
w mieście 1839. r. 
Poznaniu. od do” 
Tal. sgr. fen, f Tal. sgr. fen. 
Pszeniey szefel „ . "FZ 2 6i 27 
Zyta erroe ena „PILZEGCH Gi 
Jęczmienia dt, . ©.. | f—fol—f—l2 6 
Owsa dt.. . „ aa n |-hMgl-|-l20/-— 
Tam "dE „0,005. —|27] 61 11—|— 
Grochu dt. . „ , . „ o ||azl 6) 4j 2l 6 
Ziemiaków dt.. . „ . „ |--| si=-|-| 95— 
Siana cetnar u , . . — {|18| 6f--|19| 6 
Słomykopa. . . . . < [4 5|/-| 410|-- 
Masła garniec. . . . „Ą 1/45/—] 1 171 6 
o N AR TAÓNWIE 4, À ' łaj” mi ma 


